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				Ta strona została skorygowana.
nych, otwierających się na sklep obszerny, dłuższy niż szerszy, w którym na dużych półkach siały puszki z wszelkie mi odmianami makaronu.
 Po lewej stronie sklepu za odgrodzeniem szklannym był rodzaj kantoru pryncypała.
 Stało tam biurko, kasa żelazna, fotel i krzesła, obciążone książkami i kwitariuszami.
 Zegar na ścianie zawieszony, wskazywał trzy kwadranse na jedenastą.
 Przed biurkiem siedział człowiek lat około trzydziestu i zajęty był sprawdzaniem faktur.
 Był to Jerzy Troublet, następca Jakóba Tordier.
 W sklepie trzech chłopców zawiązywało, pakiety, przeznaczone do odniesienia na miasto.
 Co chwila Troublet przerywał sprawdzanie faktur i spoglądał na zegar.
 Wtedy twarz jego wykrzywiała się z gniewu.
 Drzwi od sklepu otworzyły się i ukazał się w nich chłopiec, którego tylko cośmy poznali w restauracji.
 — I cóż zawołał nań Troublet.
 — Znalazłem go w restauracji.
 — Co robił?
 — Jadł śniadanie ze swym przyjacielem... O, co tam było butelek na stole, mnie chciał poczęstować koniakiem, alem odmówił.
 — Pije!... zawsze pije! — szepnął Jerzy Troublet z wyraźną odrazą.
 Po tym zwrócił się do chłopca:
 — Czy zaniosłeś dwa funty makaronu cienkiego do pani Tordier?
 — Do garbuski — rzekł chłopiec, udając garbatego — nie jeszcze, ale jestem pewny, że to nic pilnego... Pan Tordier, jak teraz, potrzebuje więcej rumianku, niż rosołu z makaronem... doktór tam był dziś i wyszedł z nie tęgą miną, jakby już chciał szukać karawaniarzy...
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